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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z W iln a , 25 Kwietnia.
Umarł w Mohylewie (białorus.) 5 Kwie­

tnia roku teraź. 1819 J W . M aciej• Możdżeniom 
wski Biskup Achinenski Su /ragan , P ra ła i Pro­
boszcz i OJtciał Mohylewski, urodzony 24 Lu­
tego 1747 roXw; a  dnia 8 teraźniejszego mca 
i roku z powszechnym wszy stkich żalem zwło- 
ki jeg o  pogrzebione zostały w nrchykatedrze 
Mohilewskiey, Z  gromadzenie X X .  Missyona- 
rzdw okrom zw yczajnych U siebie duchownych 
su ffrag iow , które zm arł emu, ja ko  swego zgro­
madzenia członkowi, w którym on przez lat 
55 nieprzerwanie zostawał oddaie, solenne tu 
w W ilnie w kościele swoim na Górze Zbawi­
ciela, dnia 18 Kwietnia teraźniejszego  i8 ig  
roku za dusze jeg o  odprawiło exekwie, na 
których m szę śpiewaną m iał J W . J X . Adam  
Kossakowski Biskup Limueński Sufragan K u r - 
lantiski, Kanonik K atedralny W ileń. To so­
lenne nabożeństwo swą przytomnością ozdobili 
J W . Jan Cywiński P ra ła t Kantor W ńeń. i 
J W . Michał Awtuszkiewicz Kanonik katedral­
n y  W ileń. Podobne exekwie z  zalecenia zwie­

rzchności tegoż zgromadzenia po wszystkich ie~ 
go kościołach odprowować siy maią.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i fc M C Y. 

i  Karlsruhe, 23 Kwietnia.
Dnia wczorayszego o godzinie iedynastey 

przed południem , nastąpiło uroczyste otw ar­
cie posiedzeń stanów Badeńskich. Kiedy 
W ielki Xiąźe w ch o d ził do Sali obrad w któ­
re y się iuź znaydow ały członki obu izb i 
znaczna liczba w idzów , odezw ały  się dzia­
ła: Mowa tegoż X iąźęcia miana z tronu
była krótka; lecz dobitna i wymowna. Przed­
miot zgromadzenia w yłożony b y ł w  niey  
iasno i w  wyrazach nayprostszych. Xiąźe 
W ielki m ów ił prawdziwie po krasomówsku: 
W yrazy iego , organ głosu i w szystkie po­
ruszenia tłóm aczyły  prawdziwe uczucia oy- 
ca oyczyzny *i na wszystkich się sercach  
niestartemi rysow ały charakterami. Zda­
w a ło  się źe w szystkie poruszenia i czucia  
duszy iego zlew a ły  się w  iedno; to iest m i­
ło śc i i chęci uczynienia sczęsliw em i pod- 

j danych swoich!
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Po skończonem posiedzeniu w sz y s tk ie  
r z ło i  k i  b v ł v  na obiedzie  u W . X iązęc ia .  
W ie c z o re m  tea tr  b y ł  b e z p ła tn y .  R e p re z e n ­
tanc i,  dla k tó ry c h  osobne p r z y g o to w a n o . lo ; 
i e ,  spotkani by li  p rzez  c a ł ą  publiczność 
oznak mi „ a y ly w s z y c h
sie  zas w ie lk ie g o  X iążęc ia  m ia łu  pust.c. nay 
św ie tn ieyszego  t ry m fu ,  o k rz y k i  p o w szech n e  
W i d z ó w  yp o W 'ta ły  go, a rad o sc  m ezm yslona
na k a ż d e y  w y r a ż a ł a  się  tw a rz y  v

T re ś ć  m o w y  W ielkiego N ję z ę c ia  y

Iia!szlachetni Panow ie  i K o chan i  przy iac ie le!  
P ie rw szy  raz  d o p ie ro  z n i e w y m o w n e m u  W y ­
so k iem  u czu c iem  w id z ę  s ieb ie  o toczonego 
rep rezen tan tam i w ie rn e g o  m oiego  narodu , 
k tó rego  sczęsc ie  iest  dla m nie n aypoządan -

“ śczyt nadania w am  K onsty tucy i ,  należy 
s p . S /n u w c o w i  i p o p rz e d n ik o w i  m oiem u, 
K onsty tucy i,  tey  to r ę k o y m i  b e sp ie c z e m tw a

• ■ .1 ,/ ,-ri  k a ż d e ° o  z osoona itronu i pom yślności u.dzueDu
w sz y s tk ic h  r a z e m ,1 .uml-n

„Powołany ie stem  do dokonania  cL ie ła
ta k  chw alebn ie  iuż ro spoczę tego .  '
e ł e m  sie o p ie rać  życzen iom  d o p ro w ad zen ia  
i a k  nay ry c h le  y do sk u tk u  pos tanow ien ia ,  
p r z y ię te g o  p rzez  c a ł ą  oyczyznę  z 2
E J ,  a n a w e t  p rz e z  w sz y s tk ic h  o b c y c h  z

^°^M am ^zam iar p rz e d s ię w z ię c ia  nayczynniey- 
szy ch  ś ro d k ó w  dla u trzym ania  c i ą g łe g o  p o ­
r z ą d k u  i należy tey  pilności.  D op e łn ię  p ize-
pisów Konstytucyi w  naysc is leyszem  rozm  
m ieniu  i w e d łu g  s ło w n eg o  ley bi zmienia 

b v n ay m n iey  w  n iczem  od p rzep isó w  n i e o t - 
s te p u ią c .  Z apew niam  w as o tern K ro je m  
molem M onarrznn , które b fd z

„Ministrowie moi i r a d c y  w y ł o ż ą  >vam z 
n a y  w ię k s z ą  d o k ła d n o ś c ią  stan o y czy zn y  
w ew n ę trzn y  i stosunki iey  z e w n e trzn e ,  stan 
skarbu naszego i plany do ulepszenia  go  na

^„Pozostałą nam iescze  liczne rany do zagoienia , 
okoliczności i k lęsk i p rz e sz łe  z a d a ł y  ie oy- 
czyzn ie  naszey; Pozostaie nam , czem uz  m e -  
m a m y  s ię  o tw a rc ie  p rzyznać?— _ trudna^ p o ­
w inność  w y k o rzen ien ia  sk u tk ó w  w m d z y  
o b c e y  Lecz n iepow ińn ism y p o a c b le b ia c  so- 
h ie  aby  w szys tk ie  s t ra ty  n a tychm ias t  z a g ł a ­
dź nie zos ta ły .  S i ły  nasze aż  nadto  iescze 
sa  s łabe  d la  dokonania tego d z i e ł a .  P rz y sz ­
ło ś c i  sczęs l iw szey  pow inn iśm y  zos taw ić  z a ­
t a rc ie  sladó%v k lęsk  p rz e sz ły c h ."  .

„ U m i e m  należycie czuc wssystkie trudno-

śc i  które są  p rz e d  nam i. C i ę c  l a k ą  m am  
u sc zęs l iw ić  O yczyznę  rnoią  u iem oże byuz  
tak  r y c h ło  u sku teczn ioną . Lecz z n a ro d em , 
k t i r y  w  czasie k i lk u m ies ięczn y ch  ie scze  r z ą ­
d ó w 'm o i c h  d a ł  ty le  dow o d ó w  ta k  c z u łe y  i 
p r z e k o n y w a j ą c e y  ufności i p r z y w ią z a n ia ,  z 
r e p r e z e n t a n t a m i ,  t a k  trafnie zam ia ro m  m o im  
o d p o w ia d a ią c e m i ,  n iem a p racy  i p r z e d s ię ­
w z ię c ia ,  k tó reb y  n y p o in y s ln iey szy m  s k u t ­
k i e m  n ie m o g ły  b y d z  u w ień czo n e .11

„Mści P a n o w i e  Członki! Na w as po leg a  
ufność c a łe g o  kra iu!  N ie c h  B ig p o b ło g o s ła ­
w i trudom  naszym  p rz e d s ię w z ię ty m  dla p o ­
w sz e c h n e g o  pożytku!"

z  Sztu t g a rd u , 23  K w ietnia .

Król nasz w  dniu 18. b . m . m i a ł  p o w id a -  
nie z W ie lk im  X iążęc iem  B adeoskun  w  
Ś c h w e tz in g en .

z Frankfurtu, 2d K w ietnia .

' W  ty c h  dn iach  p r z y b y ła  tu Xiężna S t. 
L e n ,  by ła K ró low a H ollenderska  _ dla p o ż e ­
gnania z H ra b in ą  S u rvd le  m a łż o n k ą  Joze 
f  n a p a r t e ,  k tó ra  w  k ro tce  w y ie z d z a  do
A m  t r y k i .

O d  brzegów M enu , 20 K w ietnia .
W e d ł u g  ostatnich doniesień z Ma iheym a  

S a n d  ż y ł  iescze; lecz zna laz ła  się iuz  gan- 
o-rena -i co c h w i la  o c zek iw an o  zgonu lego.
” W e d łu g  g aze t  M a n h e y m s k i c h  P. K otzebue  
iuż po ś m ie r c i ,  a to w  w ig i l i ą  pogrzebu  
swoi ego  p rz e p ę d z i ł  c a ł y  w ie c z ó r  w teats:ze 
tam ecznym : C h c ą c  u lżyć  b d e s c i  ro d z in ie  
ie-hi w yn iesiono  t ru p a  do domu s ą u a d a  
tam  z łożono  w  trum nie .  Lecz m .e s z k m c y  
tego ' domu b ą d z  z p rzesądu  bądz  z ^ r a c h u  
n ie c h c ą c  aby  n iebosczyk  zos a w a  
p rzez  noc c a ł ą ,  w y n ieś l i  go do t - a t r u .  I ak  
p Kotzebue aż do po ran k u  n a s tę p u ją c e g o  zo­
s ta w a ł  w tea trze ,  z k ą d  d o p ie ro  d l a p u g r z e -  
bu w yniesionym  z o s ta ł .  (Zaaie się  ze a ca 
ł a  p o w ie ść  iest s a ty ry c z n y m  w y m y s łe m .)

F r  a  n c v  i A .

z P a ry ża ,  2 3  K w ietn ia .

Donoszą z N ism es, że w  m ieśc ie  Vigan z a ­
sz ły  n ie iak ieś  ro z ru c h y .  P r e łe k t  na y ehm ias„  
u d a ł  s ię  na m iey sce  n ie ładu ; lecz 
znowu p o w ró co n ą  spokoynosc . -  W  Ni=mes 
zaw sze  ies t  w  g o to w o śc i  o d d z ia ł  lazcly, dla 
uc iszen ia  ro z ru c h  iw , skoroby tylKO a ^°'’v  
gdz ie  kol w ie k  z a sz ły .  Zresz tą  w szy s tk ie  te 
ś ro d k i  ostrożności z d a ią  się b y d z  m ep o  rz
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bnemi, od nieiakiego albowiem czasu panuie 
w  tym  departamencie zupełna spukuyność.

— Pomnik który rodzina zm arłego  Mar­
sza łka  MaSseiiy wzniosła mu na cmentarzu 
P. Lachaise, iest obelisk z marm uru b iałego 
w łosk iego , 20 stop wysokości ma ący .  C ały  
ten pomnik sk łada  się tylko z dw óch  sztuk 
marmuru; a przeto równie iest kosztownym 
iak  pięknym. Podstawa iego czyli raczey  
postument z iedney strony w ystaw ia  w rzeź­
bie w y p u k łe y  przedziwney roboty, różne 
insigniia w oyskow e, z strony naczelney czyli 
iak  sie to nazywa od frontu umiesczony iest 
na niey także w rzezbie w y p u k łe y  W izeru­
nek Marszałka, bardzo dobrze trafiony, dzieło 
P Bodo członka instytutu; z struny zas prze­
c iwne y wyrażone są herby Xiąźęcia Essling. 
Pomnik ten iest pełen wybornego smaku i 
tak mocno zrobiony, iż może trw ać  iak nay- 
d łużey.

— Dziennik Ruański p o m ieśc i ł  w  tych 
dniach  następuiący  Artykuł:

i.Dzień onegdayszy b y ł  tu oznaczoni okro- 
p  lyi.n wydarzeniem: D way męsczyźni których 
oddaw na porożu,iała nienawiść, udali się na 
bu lew ar Sgo Hilarego pod rogatki Octroi. 
Niemieli iak s ły ch ać  nikogo z św iadków  
p rzy  sobie (Lecz czyżby mogli ich gdzie 
znalesć!) Znboycze ich żelaza zk rzyżow ały  
się natychmiast; i k re w  z ran zadanych po­
p łynę ła -  Jeden ch c ia ł  nakóniec przestać na 
tern; lecz drugi naymocniey temu się opiera 
i zmusza d ■ dalszey p tyczki; krZyźuią się 
znowu skrw aw ione szpady . Ten który na­
le g a ł  aby się bić daley, p a d ł  b -z  życia na 
placu. Zamilczamy imiona tych  osob; i 
ledw ie  mamy dusyć s i ły  do pow iedzenia,  
źe  to byli dway bracia rodzeni/«

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .
—  Wiadomo, źe wolność druku naybar- 

dziey  ścieśniona iest w Hiszpanii, i źe tam 
m a ło  d ruku ią  dzie ł  uczonych i pism pe- 
ryodycznych , lecz za to, w ychodzić  bę­
dzie w  tym  roku w M adrycie osobliwszy 
dziennik pod napisem: dziennik bitew byków. 
O dpraw ia  się ich 18 od Maia do Listopada. 
W  ciągu tego czasu w ychodzić  będzie co 
tydzień ieden numer wspomnionego pisma, 
zaw iera jącego  wiadomość: 1) o oyczyznie
każdego byka i nazwisku; 2) wiele razy 
każdy byk  został ugodzony piką; nazwisko 
Pikadora, który go ugodził; w iele  razy zo­
s ta ł  obalonym; liczbę p o leg ły ch  na placu

koni, iako tez zd y ch a iący ch ,  k tó ry ch  do- 
rznąć musiano, tudzież ranionych, o k tó rych  
iest ieszcze nadzieia, iź po wyleczeniu zo­
staną użyte do nowey bitwy; b)wiele ban- 
deriilas (pocisków z chorąg iew kam i) u tk w i­
ło  w byku; czy b y ły  z racami lub nie; czyli 
trzeba b y ło  psów do podburzenia byka; ile 
psów zginęło lub skaleczouemi zostało; 4) 
wiele razy pchnięto byka  kordelasem łub 
puginałem ; iak ie się zd a rzy ły  p rzypadk i i 
t. d. Zapew niaią , że Infant Hiszpański Don 
Carlos, w ielki m iłośn ik  b itew  byków , p o d a ł  
mysi do tego dziennika

—  Kapitan morski Angielski G. H. Sm yth  
trudni się teraz w ie lk iem  d z ie łem  o Sycy­
lii, które ozdobione będzie 02 rycinami, 
a tych  część poświęcona będzie hy d ro g ra ­
fii, a reszta starożytnościom tey s ław ney 
w yspy. Dzieło zaw ierać  ma opis ogólny 
dzisieyszego stanu w y sp y , obiasnienie p rz y ­
czyn teraznieyszego iey upadku , oraz ro­
zmaite wiadom ości, tyczące się nadbrzeźów 
1 żeglugi. Administracyia Angielska po ­
stanowiła kazać drukow ać to dzieło  ko ­
sztem rządu , a zysk zostawić autorowi. 
Rząd Angielski m >źe w  tym względzie s łu ­
żyć za wzór dia innych Na dowód tego 
przytoczem y ieszcze, iż zegarmistrz C a m - 
shaw , (przeciw któremu u tw ied z i ła  się b y ła  
intryga, na k tórey  czele znaydow ała  się p e ­
wna w ielki w p ły w  m aiąca osoba) o trzym ał 
nagrody 0000 fa itrów szterl: za to iedynię,
źe chronometry i zegary  morskie iego są 
dokładnieysze nad inne

— Oświata w nowey G recyi czyni znacz­
na postępy. Liczba szkół publicznych c ią ­
gle się pomnaża; naycelnieysze z nich są w  
Smyrnie, w  Kydanios (m ałem  miasteczku 
maiącem  blisko 10,000 ludności naprzec iw  
w yspy Lesbos) i w yspie Chios; szczególniey 
w Kydomos panuie p raw d z iw y  zap a ł  do 
nauk. Pewny m łodzieniec rodem z tego 
miasta, b aw ił  d ługo  w Paryżu dla w ydosko­
nalenia się w  sztuce d rukarsk iey  w drukarni 
Didota; a i8stoletnia córka pewnego Profes- 
sora przy  tamecznem Gimnaziuin, im ieniem 
Chrianl/ua, p rze ło ży ła  na ięzyk Nowo-Grec- 
ki dzie ło  Fenelona o wychowaniu m ło d y ch  
panienek. W  Smirnie celuią obszerną nauką 
Professorowie Oikononios i Kocenia. Mieszkańcy 
w yspy  Chios złożyli dobrowolnie znacznąiiosć 
pieniędzy 11a złożenie publiczney biblioteki, i 
w ystaw ien ie  stosownego dla niey gm achu.

—  P. Cleobtdos Philioppoli w y d a ł  pismo w 
ięzyku Nuwo-G reckim ; rozbiera w nim me-
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chaniztn w zaiem nego uczenia j w y t  sP°vs° !^

L anskastra , potem P. de Rosseto
ziom kom . Bohrach ie g o  w  jMultanach

■ S S Ś T i S  * V " Nowo'
G reclŚ ' o ie „ie teatru G reck ieg o  w  Odessie 

. r ?  p' Heopkitos Dupit do przetłum acze- 
l  ier.vk N ow u-G recki za w zięteg o  z fa tto  

przez T raiedyia  ta ad “dzU ieyszego  gustu iest p o k tie lo ^ n ą ^ u w a k ^ i

erenv, ozdobiona 5 rycinam , y W ztem  
Y i „m;u 7P w  niev zdarzenia, i kosztem

na^druk p rz e t łu m a c z o n y c h  „a ię z y k  « . » -

w y c W j c e -

go „  języku  * £ * % £ % £  m nieśc ił  

niektóre now P ersvi. Na szczego lm ey-
c ie m n y c h  d zie łach  ie ' w y i , t , k

“ k h is t ó n  n  p n «  M ahained Fany. W y-  
Z Ddbistan t 1 F , nnmiedzv osobliw o-

S f e r s  a $ s ą »

— "w ' "  KS i

ręł^P^ni) Xi^z.6 r • Pracowi-
sie  bardzo do iego w y drukowania. Prac

te  obok tłu m aczen ie  Ł a ciń sk ie , dokładne  
porównanie sto su ięcych  sie  d o t e s t u  rm eysc

: f ^ g i wp » ^ ^ kb u ’d y ^ i  i s

(*) Szkoła obyczaiów ; iest to w a in e
d a w n y c h  r e l ig i i a c h  W scW o d n ich . t ^ s c  te

go pism a o daw ney re ligu  PcrS^ W,p f  SJ(i 
foka  1789 o’ K alkucie iv y z y k u  l e i s k  
i Angielskim ; lecz icst bardzo rzadką .

K S r S w h
pomników liż y d a w n ie y sz y c h  d z ie ió w  uw a-

źać można.

; t ‘ w ystaw ni V ych z n a k i ,k
ła  sw oie oznaczali. S oPjsu życia

I cie u łożony, oprócz nazwisk^ ?
1 artystów, obeynune lak JiajgoK

w i a d o m o ś ć , sadzeniu zas o nich trzym a  

s i ę L t o r  * 4an,B. porównywał

zasadę, a w d o d a t k u ^  
nieme s ław nych  G .e  dzie ła  Junutsza
iarzów w e d łu g  “ » ; g n ‘  ,  ł .  obie-

fd łn co  r « m m .  Pudubne i)[aoh.
cnie autor w ydać o sław nych  ry

Z„ miasta- zastana-

C l i  ^ r M a n d a r y n h  cyw iin i i  w oy- 
Skow i, przeieżdźai^c k o ło  #

w ielk ie  podubipó-
l k p0 1 1 o  m i e d z y  fw y c z a ia m i ,  naukami 1 sprzę-

k T  S e m i  a G.reckiemi iR zym skiem i. 
S o s d ł w t e y  m ierze now e dzieło  zaw ie- 
S a c e  rozdziałów , pod napisem: Archae- 
Z t  sin ica , sive  novus Jons pro f f ^ n m  
p a n te r  ac rom dnarum  anticputatum e n g in e .

Poczta co  dzienna m iędzy Kronsztatem i  
Petersburgiem  iuż iest u rzą .zon ą , za pom  
cą  d w óch  statków  p arow ych .

P e t e r s b u r g  u %/i6rT
,  4 , S z t a b u  J E G O  C E S A R S K 1E Y  M Ś C I .

d r u k a r n i  w o i e n n e y  G i o w n e g o  S . t a b uw


